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Za p ięć  dni opu śc i P o lsk ę  re ­
p rezen ta c ja  P o ls k i na ig rzysk a  
o lim p ijsk ie  w  B e r lin ie . W  spo łe ­
czeń s tw ie  naazem , k tó re  sportem  
in te re su je  s ię  nu ogó ł doryw czo , 
pan u je  b łędn e p rz e c in a n ie  na te ­
mat szan3 naszych  sp ortow ców  
na a ren ie  o lim p ijs k ie j.  Lu dzie , 
m ałe  m a jący  w sp ó ln ego  ze sp or­
tem , ro zp am ię tu ją c  ew en tu a ln e  
szanse P o lsk i w  B er lin ie , b iorą  
pod u w agę w yn ik i naszych  asów  
sp rzed  roxu , bądź n a w et je s zcze  z 
d a ls zego  okresu . I  tak  ja k o  kan ­
d yd a tów  n a  z ło te  m eda le  o lim p ij­
sk ie w ym ien ia  s ię  W a ia s iew ic zó -  
wnę, K u ch arsk .ego , V e re y a , a na 
w e t m ów i s ię p ow a żn ie  o W a js ć -  
w n ie , L ok a jsk im , bokserach  itd

W  p rz ea a z ie n  ig rzy s k  o l im p ij­
sk ich  c a ły  św ia t sp o rto w y  zadoku 
m en tow a ł sw ą fo rm ę . F o rm a  ta w  
n iek tó rych  d z ia ła ch  spo~tu je s t  
w rę c z  fen om en a ln a , że  w y m ien i­
m y lek k o a tle tó w  am erykańsk ich . 
G p ortow cy  nasi n ie s te ty  n ie  u czy ­
n ili D ostępów , któ?-eby upow ażn ia  
ły  do zb y tn ie g o  op tym izm u , 
tu ły  sp rzed  dwu la t. N a  to rze  w  
G riin au  będą  je s z c z e  A m eryk an ie , 
A n g lic y ,  czy A u s tr a l i jc z y c y  —

Z a czn iem y  od  W a ia s iew iczó - 
w n y . J es t on a  b e zw zg lęd n ie  n a j­
p o w a żn ie js zym  kan dyda tem  do 
z io te g o  m edalu  z ca łe j n asze j eks­
p e d y c ji,  je d y n ą  j e j  ryw a lk ą  je s t  
r e w e la c y jn a  A m eryk a n k a  Ste- 
phens (1.8u m . w z ro s tu ),  k tóra  
na 100 m- o s ią g a  id en ty c zn e  cza ­
sy z W a la s iew ic zó w n ą . O b ie  n a j­
szybsze  k ob ie ty  św ia ta  n ie  spo t­
k a ły  s ię  le s zc ze  ze  sobą, a le nale 
ż y  sp od z iew ać  się, że  w  B e r lin ie  
P o lk a  g o ro w a c  b ęd z ie  ru tyn ą  nad 
g ro źn ą  p rzec iw n iczK ą .
, B a rd zo  b lado  p rz ed s ta w ia  się 
sp ra w a  z K u ch arsk im . YV roku  ze­
szłym  P o lan  m ia ł d ru g ie  m ie jsce  
na św ie c ie  na 800 m  O becn ie  je d ­
nak con a jm n ie j 12 zaw od n ik ów  
ma lensze od  n iego  czasy. L ep s i 
°d  n iego  są w s zy s cy  A m eryk an ie , 
a w ię c  w  lic zb ie  3, d a le j 3 N ie m ­
ców. S zw ed , W io ch , 2 A n g lik ó w . 
N a jlep iray  tza s  w  tym  roku K u ­
ch a rsk iego  na 800 m o s ią gn ię ty  
w  A n g l j i  n ie  usposabia do o p ty ­
m izm u, choć w  c iągu  n a j t ę ż ­
szych  dn i K u ch arsk i m oże sw ój 
czas p op ra w ić . M is tr z  Europy7 
Y e r e y  lub też m is trzo w sk a  para  
E u rop y  V e r e y — U stu psk i —  to ty - 
■wspaniali p rzec iw n ic y .

T ru d n o  lic z y ć  na z ło ty  m edal 
V\ a jsów n y  w  dysku. F en om en a l­
ny w y n ik  M a u m a ycr  (43,31 Jh.) 
je s t  tak  da lece  łepscy  od rekoretu 
W a jsó w n y  (45 77 ), że  P o ic e  m oż­
na w ró ży ć  w  n a jlep s zym  w y p a d ­
ku s re b rm  m eda l. N ie ź le  p rz ed ­
staw ia jo  s ię  szanse n aszych  esz- 
czepn ikuw . .W yn ik  L o lta jsk ieg o  
je s t  d ru g i na św iec ie , a T a rc z y k a  
—  szós ty . S ze rm ie rze  p ow in n i u- 
trzy rra ć  sw e  tr z e c ie  m ie js ce  w  
szaD li. K o s zy k a rze  p ow in n i zn a ­
le źć  s ię  na c ze le  n a jlep s zy ch  ko­
s zyk a rzy  św ia ta . Lu ckh au s w  tró j 
skoku m a szanse do z a ję c ia  punk­
to w a n eg o  m ie js ca . A le  to chyba 

ju ż  w szys tk o .

N a  a ren ie  o lim p isk ie j rep rezen  
ta n c i n a s i w a lc z y ć  będą z e litą  
sp o rto w có w  św ia ta . B ędą  tam  
p rz ed s ta w ic ie le  53 p ań stw . W a l­

ka b ed z ie  tru dna . N ie  •w ątp im y, i b ron ie  Dędą h o n o ry  sportu  pol- 
jednak , że  w szyscy  nasi rep rezen - sk iego  ta l: ja k  p zys ta ło  na tych , 
tanci p o tra f ią  a o o rze  sp e łn ić  o b o -J k tórych  zaszczycon o  m ian em : 
w ią zek  ja k i p r z y ję l i  na sw e Darki J o lim p ijc zyk

r

Lekka atletyk.*
nćfpopnlarniejsza m  o lim piadzie

N a jw 7iększą  popu la rn ością  je ś li  
chodzi o u d z ia ł zawo-dniitów c ie ­
szyć  się bedzie  w  B e r lin ie  lekka 
a tle tyk a . O gó łem  do tu rn ie ju  o iim  
p ijsk ie g c  w7 lek k ie j a t le ty ce  z g ło ­
szono 1089 zaw od n ik ów  rep re zen ­
tu ją cych  45 państw . N a jw ię c e j 
zaw od n ik ów  z g ło s iły  o c zyw iśc ie  
U . S. A ., m ia n o w ic ie  61. P o p iły  
one n a w et ilo ś c ią  zg łoszpń  gosp o­

d a rzy  t. j  N iem ców , k tó rzy  z g ło ­
s ili 78 zaw od n ik ów .

Polcka  z 20 zaw odn ikam i je s t  
aż  na 19 m ie jscu . W ię c e j od nas 
zg ło s iła  n aw et m. in. p łdn  A f r y ­
ka. G rec ja , C h iny, Ju gostaw ja .

N a js i ln ie j  obsadzon y  je s t  b ieg  
n a ‘ 100 m., g d z ie  s ta rtow a ć  będzie 
09 zaw od n ik ów  N a jm n ie j popu­
la rn y  b ędz ie  rzu t m iotem , gd z ie  
s ta r tu je  32 zaw odn ików .

Burze, u rady i pcwotizlć
Kieska pożarów na Wiieńszczyźnie

R A D O M , 24.7. N a p ły w a ją  w ia ­
dom ości i w ie lk ic h  szkodach, ja ­
k ie  w y rz ą d z iła  tu r za  i g ra d  w  
p cw . radom sk im  dn ia  21 b. m. W  
sam ym  R adom iu  b ry ły  lodu, n ie ­
k tó re  w ie lk ośc i p ię śc i i w ięk3ze 
p o w y b ija ły  —  ja k  ju ż  d on os iliś ­
m y —  w ie le  szyb  w  dom ach. —  
W  d y re k c ji la sów  państw , w ie lk a  
b ry ła  gradu  w y b ija  p od w ó jn e  ok ­
no i w p ad ła  z hukiem  ao  pokoju  
m aszyn istek , w y w o łu ją c  pop łoch . 
W  g m in ie  W ie n ia w a  grad  zn .sz- 
1 z y ł  oko ło  200 ha ja rzyn  i roś lin  
okopow ych . S tra ty  w ynoszą  około
10.000 zł.

W  g m in ie  K o w a la  szkody w  nw 
s ie i okopow izn ach  w yn oszą  rów  
r.ież ok o ło  10.000 z ł W  gm. O- 
j-ońbk okofo 50 p roc. obszaru  g m i­
ny z b io io w e j zosta ło  zn iszczonych  
p rzez  g rad  i hu ragan . S tra ty  w y ­
noszą ok. 20.000 z ł. —  C zęśc iow o  
u c ie rp ia ła  ró w n ie ż  gm in a  radom ­
ska.

P oszk od ow an i zgod n ie  tw ie r ­
dzą, i e  tak  w ie lk ich  Drył lodu g ra  
d ow ego  dotychczas w p o w iec ie  ra 
dom skim  nie w id z ian o . O becn ie  
p rzep row a dza  s ię  s zc zegó łow e  ob ii 
czan ie  s tra t.

Od uderzen ia  p io ru n a  w e  w s i Je 
z io rn o , gm . Jed lińsk , p ow sta ł po­
żar, k tóry  s tra w ił d oszczętn ie  dw a 
nom y m ieszka ln e, stodo łę , oborę 
o ra z  n a rzęd z ia  ro ln ic ze , sześć 
św iń , sp rzę t dom ow y i go tów kę  
o ra z  tego roczn e  zm o ry  S tra ty  w y  
noszą 8.000 zł.

L IM A N O W A .  24.7. N ad  ośm iu 
g rom adam i pow . lim anov.7sk iego 
Jasna, Pod łup ień , Zaw adka, R y ­
b ie  S ta re  i innem i, p rzesz ła  g w a ł 
tow na burza, po łączona  z g ra d o ­
b ic iem , k tó ra  t rw a ła  p rzesz ło  g o ­
dzinę, n iszcząc  w  p rzesz ło  80 
p roc. zboże, zw łaszcza  p szen icę  i 
ow ies .

S Ł O N IM . 24. 7. —  W ie c zo ­
rem  'p rzeszła  nad S lón im rm

? .< x  s e z a m *  i z a f z a im m
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Spośród  te a tró w  p ryw a tn ych  

A ten eu m  odzn aczy ło  s ię  w  tym  se­
zonie n a jw ięa s zem i am b ic jam i a r ­
tys tyczn em u  O i le  w  p op rzedn im  
roku te a tr  Ja racza , m ieszczą cy  się 
w ów czas  w  loka lu  na M ok o tow ­
sk ie j, szed ł na lic zn e  .Komprom isy 
w  rod za ju  „C h ic a g o "  czy  „ In s ty ­
tutu  p ięk n o śc i", w  tym  sezon ie  na 
sześć sztuk  ogó łem  w ys ta w io n ych  
p rzyp ad a  w ła ś c iw ie  jed n a  ty lk o—  
„ T r ó jk a  h u lta js k a " N es tro y a  — ' 
w p row ad zon a  na scenę z w y ra źn ą ' 
m yś lą  o sukcesie kasow ym .

P oza tem  w y s ta w iło  A te n e u m : 
B liz iń sk ieg o  „M a rc o w e g o  K a w a ­
le r a "  i K o rzen io w sk ie g o  „ M a j­
s tra  i c ze lad n iK a " (o b ie  te sztuki 
z ło ży ły  s ię  na jed n o  p rz ed s ta w ie ­
n ie ) ; da le j —  Ż erom sk iego  „ T u ­
ro n ia ", N e s tro y a  „T r ó jk ę  h u lta j­
ską* w  p rzerób ce  H cm a ra , F r e ­
d ry  ,.Pnnu G M dhu ba" o ia z  Soni- 
ma „Zam ach  *.

T a k  dobran y  rep e r tu a r  u d erzyć  
m usi w  naszych  w aYunkaeh  d w o ­
ma p u n k ta m i: zn aczną p rzew a gą  
sztuk  polsk ich , a także dużym  
procen tem  u tw orów  daw n ych . T e n  
os ta tn i zw ła s zc za  pu nk t łą czy  s ię 
śc iś le  % zasadn iczem  n astaw ien iem  
a r ty s ty c zn e j p ra cy  J a racza . Ł ą c z ­
n ie ze s w o ją  n a jb liż s zą  w sp ó łp ra ­
cow n iczką , S ia n is ła w ą  P e rza n o w ­
ską, k ład z ie  J a ra c z  dużo s trań  w  
reżyse rsk ie  op racow a n ie  w ys ta w io  
nych u tw orów . P e rza n ow sk a , p rzy  
s tępu jąc  do in s c en iza c ji n a jb ła h ­
szej n aw et sztuk i, za w sze  m a 
kon cep c ję  ca łośc i i s w o je  u jęc ie  
ro zb u d ow u je  św iad om ie  i in t e l i ­
gen tn ie , W szy scy  z p ew n o śc ią  p a ­
m ię ta ją  je s zc ze  j e j  św ie tn ą  in sce­
n iz a c ję  „C h o re go  z  u ro jen ia '*  w  
u b iegłym  roku. R o zp o częc ie  n ow e­
go sezonu kom ed jam i B liz iń sk ie -  
so i K o r z m io w s k ie g o  było  w ię c  
do p ew n ego  s topn ia  n aw iązan iem  
d te j tra d y c ji.

* P unktu w id zen ia  a r ty s ty c zn e ­
go A ten eu m  p ra cu je  w  w aru n kach  
najszczc iiw szy ch  ze  w szys tk ich  
tea trów  ptyv. a tn je h . Sk łada  s ię  na

n ie  i osoba sarniego J aracza , ta ­
le n t  reżysersk i P e rza n o w sk ie j,! 
w sp ó łp ra ca  zn akom itego  d ekora ­
to ra  D a szew sk iego , w re szc ie  u- 
m ię ję tn ie  n a ogó ł d ob ran y  zespół, 
w zb ogacon y  je s zc ze  w  b ieżącym  
sezon ie  gośc in n em i w ystępa m i 
S ie lań sK iego  ( „ T r ó jk a  h u lta j­
s k a " ) ,  o ra z  n a jw ięk s ze j p o lsk ie j 
ak to rk i m łodego  p ok o len ia  E ic h le ­
ró w n y  (Z a m a ch ),

N ie  ob y ło  s ię o c zy w iś c ie  bez 
p ew n ych  potkn ięć . Jednem  z po­
w a żn ie js zych  n ied o c ią g n ię ć  było 
n ieudane p rzed s ta w ien ie  „P a n a  
G e ld h sb a ", k tó ry  m im o św ie tn e j 
g ry  Ja ra cza  m e  nabrał ru m ień ­
ców  życ ia , w  częśc i d la tego , l e  
je s t  w o gó le  s łabą  kom ed ją , a  w  
częśc i i z w in y  P e rza n o w sk ie j, 
k tó re j tym  razem  in scen iza c ja  
w y ją tk o w o  s ię  n ie  udała D a ło  się 
r ó w n ie ż  pod  kon iec  3ózonu od : 
czuć o s ła b ien ie  k la s y  a k to r ­

sk ie j przem ęcz-onegu Jaracza . Jego  
g ra  w  „Z a m a ch u " by ła  zupełńem  
n ieporozu m ien iem .

W  ca ło śc i jed n a k  trzeba  p rz y z ­
nać, żc  z obecnego  sezonu w y w ią ­
za ło  s ię  A ten eu m  z honorem . N ie  
dało r ew e la c ji,  ja k ie  zd a rza ły  s ię
w  la ta ch  u b ieg łych , u trzym a ło  s ię 
jed n a k  na poziom ie , k tó ry  w  tru d ­
nych  w arunKacn  m a te r ia ln ych , 
je s t  n iew ą tn liw em  os ią gn ięc iem .

J eś li ch odz i o  te a tr  K a m era l­
ny  ma on ju ż  u sta loną od  k ilku  
la t  ł in ję  rep ertu a row ą . T w o r zy  
ją  in d yw id u a ln ość  A d w en to w ic za , 
k tó re go  zam iłow a n ia  ida  w  k ie ­
runku sztuk w y ra źn ie  ak cen tu ją ­
cych  p rob lem y  spo łeczne i M o­
ra ln e . S p ec ja ln em  upodobaniem  
o ta cza  A d w e n to w ic z  sztuk i p rzed ­
w o jen n e . W  tym  sezon ie  u jr z e ­
liśm y  dw a tak ie u tw o r y . „B u d o ­
w n iczeg o  S o ln essa " Ibsen a  i „S ą ­
s ia d k ę " Jaroszyń sk iego ,

O tw a rc ie  sezonu „P o n a d  śn ie g " 
Ż erom sk iego  b y ło  u czczen iem  d z ie ­
s ię c io le c ia  śm ierc i w ie lk ie g o  p isa  
rza , p oza  tem  ukaza ły  s ię  dw ie  
sztu k i za g ra n ic zn e : F o d o ra  „M a ­
tu ra "  i  „N ie p r z y ja c ió lk a "  A n to i-  
r(e ‘a.

Z ap ozn aw an ie  m łod ego  p ok o le ­
n ia  z daw n ym  rep ertu a rem  je s t  
n iew ą tp liw ą  zas łu gą  A d w en tó w .-  
c~a. N ie s te ty  d eb ó r  sztuk  n ie  za ­
w sze  je9 t s zc zęś liw y . T a k  b j ło  z 
„S ą s ia d k ą ", a ze  sztuk  n ow ych  z 
„N ie p r z y ja c ió łk ą " .  C ią g le  te ż  da­
je  s ię  odczu ć  w  te a trz e  K a m era l­
nym  brak  dob rego  zespołu . A d  w en  
to w ic z  r eb ił  sam w szystko , co t y l­
ko m ógł, n a g in a ją c  sw ó j w ie lk i 
ta len t tra g ik a  do b łah ych  ró l ko­
m ed iow ych  (S ą s ia dk a . N ie p r z y ja ­
c ió lk a ),  a le je d en  zn akom ity  ak ­
to r  m e m oże w y p e łn ić  lu k  w  po 
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Zmarł ppł. Lenczowski
s.iei sztauu $. p. gen. GrSicz-Breszeja

Spowodu rotsdt rcluycii
Przemyt m  StasRu zma5ał

R Y B N IK  24.7. { t e l .  w ł . )  N ie m ­
cy  p oczęn  os ta tn io  w y d a la ć  p rz y ­
b yw a ją c y ch  po to w a r  z polskiego 
Ś ląska i  z  Z a g łęb ia  D ąb row sk ie ­
go  p rz em y tn A ó w , m e p o s ia d a ją ­
cych  k a r t  c y rk u la cy jn y ch . N a  
p o d s ta w ie  tych  kart robotn icy za ­
m ieszk a li w  P o ls c e  a za tru d n ien i

P R 3 E M Y & L , 23, 7. W c zo ra j
zm arł w  P rzem yś lu  ppłk . dyp l.
K a ro l L en czo w sk i, s z e f sztabu 
in spek tora  ob ron y  p ow ie trzn e j
państw a.

Śp. ppłk . d yp l. L en czo w sk i b y ł 
o s ta tn io  d ow óacą  2 p. s trze lcó w
p odh a lań sk ich  w  Sanoku. Z w łok i 
zm a r łego  podpu łkow n ika  p rzew ie

z ion ę  zo s ta ły  sam ochodem  do Sa­
noka i w ys ta w io n e  w  sa li Dom u 
Ż o łn ie rza , zam ien ion e j na kap l. 
eę ża łobn ą  i u dekorow an e j k irem  
i k w ia ta m i P rz e d  k a ta fa lk iem  
zm a r łego  pełn ią  w a r tę  h on orow ą  
o f ic e ro w ie  i p o d o fic e ro w ie .

P o g rz eb  odbędzie  s ię  w7 p ią tek  
o god z. i f i- e j.

Y r a g i c i r > e  z a r z e w i e
dwu samoSoidw wolsftuwyefr

w sta łe j obsadzie . B rak  dobrych  
a k to rek  sp raw ia , że  w szys tk ie  
w ięk sze  ro le  kob iece  g ra  G ryw iń - 
ska, m'e zaw sze  m ogąc  u tra f ić  w  
p otrzebny  ton . P od  tym  w z g lę ­
dem  n a lep ie j w yp ad ła  „M a tu ra " ,  
w  k tó re j ca iy  zespó l zn aczn ie  się 
p od c iągn ą ł.

T e a t r  M a lick ie j ro zp oczą ł sw o­
ją  d z ia ła ln ość  od  sztuk, k tó re  aa- 
w ały . po le  do pop isu  M a lic k ie j i 
S a w an ow i N a jp ie rw  poszła  ko­
m edy jka- N iew ia ro w ic za , po tem  
C w o jd z iń sk iego  „E p o k a  tem pa ". 
N a s tęp n a  sko le i p rem je ra  —  
św ie tn y , pełen  p o e z ji „ N o e "  O- 
b ey ‘a m óg łb y  s ię  stać w ie lk im  
sukcesem , bo w ystaw i- no go s ta ­
rann ie, gd yb y  recen zen c i i pu­
b liczn ość  p o zn a li się. na w a rto śc i 
tego  u tw oru . N ie s te ty , „ N o e "  
zszed ł ze sceny po k ilku  p rzed s ta ­
w ien ia ch , u s tępu jąc  m ie jsca  
„ T r a f ic e  pan i g en e ra ło w e j ''.  T ym  
razem  w ęg ie rsk . Bus za gw o źd z ił 
te a tr  na p ięć b lisko m ies ięcy , ka­
żąc M a lic k ie j p rzez  n ieskończoną 
ilo ść  w ie c zo ró w  m a n ie row a ć  się 
w - cu k ie ra o w a te j r o li  „s łodk iego* 
d z iew częc ia . A n y s ty c z n e m  odprę 
żen ien i te j ja ło w e j s y tu a c ji stało 
się w zn o w ien ie  „ P r o fe s ja  pan i 
W a r r e n "  je d n e j z n a jlep szych  
sztuk  Sh aw a.

P o  jed n ym  sezon ie  trudno po­
w ied z ie ć  coś kon kre tn ego  o  te ­
a trze  M a lic k ie 1 Jak  dotąd  d ebór 
sztuk  b y ł zu p e łn ie  p rzypadkow y, 
je ś l i  chodz i o ich  w a rto ść , a decyl 
ću ją cem i k ry te r ja m i, k tó rem ’ k ie ­
row an o  s ię  b y ły  w zg lę d y  kasow e. 
T ru d n o  się  tem u w  zasad zie  d z i­
w ić . T e a t r  ten  je s t  m iod y  i s ta ra  
s ię  p orosn ąć  w7 p ie rze . Z ap ow ied ź  
o tw a rc ia  n o w ego  sezonu „M a r ią  
S tu a r t"  S ło w a ck iego  p o zw a la  c- 
c zek iw ać  oa  M a lic k ie j p lan ów  
am b itn ych  1 w a rto śc io w ych . M am  
w ra żen ie , że m ogą  s ię  udać, pen e 
w a ż  w  b ieżącym  3ezon ie zaob y ł 
sob ie tea tr  M a lic k ie j znaczną, 
n a jw ięk szą  ze  w szys tk ich  tea trów  
p ryw a tn ych  p opu larn ość

J e rz y  A n d rze je w s k i
I
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Konfiskata brcszaiy
o  N o w c s i a k t i c h

W  W a rs za w ie  sk on fiskow an e 
b roszu rę  p. t. „ N a  po lach  G rzązk i 
i N o w o s ie ie c " .  B ro szu ra  ta  była 
dosłow n ym  p rzed ru k iem  op isu  
u roczys tośc i n ow oe ie łeek ich , za ­
m ieszczon ego  w  „Z ie lo n y m  S ztan ­
d a rze " . O p is  ten  w  ty godn iku  nie 
b y ł skon fi skowany.

w  N iem czech  łub naodw7ró t  p rz e ­
b yw a ją  cod z ien n ie  g ra n ic ę  p o l­
sko-n iem iecką. Pon lew 7aż zaś j e ­
dnocześn ie  w zm o g ły  s ię  tu ta j ro ­
boty ro ln e  i p rzem yt zm a la ł i w y 
padk i p rz y ła p y w a n ia  na z ie lon e j 
g ra n ic y  są co ra z  rzadsze .

S t la ż  g ra n ic zn a  ch w y ta  prze- 
w a żn ie  p rzem y tn ik ów  zaw odo- 
w ych , k tó rzy  p rzen oszą  lub  p rze ­
w ożą  to w a ry  m on opo low e, a w ięc  
_ytoń, k u lty  do g iy ,  za p a ln ic zk i 
lub to w a ry  w ysoko c ion e  np. j e ­
dwab, ap a ra ty  fo to g r a f ic z n e  itp .

O sta tn io  s tra ż  g ran ii zna z a ­
trzym a ła  pod  P a w ło w em  J ó ze fa  
O drębn ika  i A lf r e d a  K is ie la . K i­
s ie l n ió s ł 20 kg. d ro żd ży  p ra so ­
w an ych , p rzy  O trębn iku  zaś zn a ­
lez ion o  ładu nek  pu drów , szm inek, 
henny itp . P od  R u d ą  P o łu d n ie  za­
trzym a ła  S tra ż  E lżb ie tę  Ram po- 

w ą, k tó ra  ró w n ie ż  s z im ig lo w a ła  

a i t jk u ly  kosm etyczn e*

P O Z N A Ń , 23, 7. D ziś  w  czas ie  
ćw ic zeń  lo tn ic zych , w y k o n y w a ­
nych nad D am asław k iem  na w y ­
sokości ok. 1500 m. zd e rzy ł s ię  sa 
m olot, p ilo to w a n y  p rzez  k ap ra la  
C zes ław a  M ateu szaka  z dw uoso­
bow ym  sam olotem , p ilo to w a n ym  
p rzez  ppor. J e rz eg o  A p p en ze lle -  
ra, k tó ry  m ia ł za  pasażera  ob se r­
w a to ra  por. S tan k iew icza .

P i lo t  sam olotu  jed n oo sob ow e­
go kapr. M a teu szak  o ra z  ob ser­

w a to r  por. S tan k iew icz  w ysk o ­
c z y li p rzy  pom ocy spadochron u  i 
w y lą d o w a li bez szw anku  P p o f.  
A p p e n ze lle r , k tó ry  c zy n ił w y s iłk i 
c e lem  w y ro w n a n ;a sam olotu  i 
lą d ow an ia , spad ł z sam olotem  na 
p o la  koło  Ju cew a , w o d leg ło śc i 
za led w ie  2 km. od D am asław ka  i 
p on iós ł śm ierć  na m ie jscu . Z w ło ­
k i t ra g ic z n ie  zm arłego  lo tn ika  
p rz ew ie z io n o  do T o ru n ia .

w ie lk a  burza, połączona z silne- 
m i grzm otanu. B u rzy  tow arzyszy ­
ła  ułewa. W  ciągu  kilkunastu mi 
nut za lane zosta ły  u lice  m iasta, 
u n iem oż liw ia ją c  kom unikację.

P io ru n y  spow odow ały uszsodze 
n ia  p rzew od ów  e lektrycznych , 
wskutek czego  część m iasta po­
g rą żon a  by ła  w  ciem ności. P o c ią g  
osobow y, zd ą ża ją cy  ze S to łpców  
ao W a rsza w y , oaszed ł z pó łgodzin  
nem  opóźn ien iem .

Z p ow ia tu  donoszą o Kilku drob  
nych  pożarach , s p o w o d o w a n y c h  

p rzez  p io ru n y  oraz o podm yciu 
dróg, szczegó ln ie  w  ok o licy  Sien- 
kow ezczyzn y. gd z ie  w y la ły  polne 
strum yk i. W  gm in ie  C zem ersk ie j 
spad ł duży grad , k tóry  w y rzą d z ił 
znaczne s tra ty  na polach.

B u rza  u szkodziła  także lin je  te  
le fo n ic zn e  S łon im  w czo ra j b y ł po 
zbaw ion y  kom un ikacji te le fo n ic z ­
n e j z N o w o g ró d k iem  i B aran ow i­
czam i. c ra z  inn em i m ie jscow o­
ściam i.

W IL N O ,  24.7. W  zw iązku  2 pa- 
n u jącą  suszą s ze rzy  si ę k lęska 
p o za ro w  na W ileń szczy źn ie . W 
jednym  ty lk o  dniu, w  ub w to rek  
zanocow ano k ilk an aśc ie  poża rów .
I tak - w e  w s i M oczew o  pow . Sło­
n im sk iego  sp a liło  s ię  t  dom ów  
m ieszka ln ych  w ra z  z zabudow a­
n iam i gospod . W e  w s i G u tw ino 
sp łon ę ły  a w a  aorny m .eszka ln e i 
k ilka  zabudow ań , w e  w s i M a ła  
W o la  sp a liło  s ię  k ilk a  dom ów  
m ieszka ln ych . S tra ty  w e  w szys t­
k ich  w ym ien ion ych  w ypadkach  

w yn oszą  p rzesz ło  10.000 zł-
N a  te ren ie  tego  sam ego p ow ia ­

tu, w  gm in ie  d e rew ań sk ie j w e w s i 
P io ru n in  sp łon ę ły  trzy dom y m .e- 
szkalne, p rzyczem  k ilk a  osób ule­
g ło  poparzen iu . D on oszą  ró w n ież  
o p a ża rze  w e w s i K a ro lica , pow . 
św ięc iań sk iego , g d z ie  sp łonęty  
t r z y  dom y m ieszka ln e.

W Ł O C Ł A W E K , 24.7. W e  w s i 
A d a m ow o  w ybu ch ł w  nocy pożar, 
k tó ry  s tra w ił  aom  drew n ian y , 

k ry ty  śłonią.
W  czas ie  w ybuchu  pożaru  m ie­

szkańcy  p og rą żen i b y li w e  śn ie  i 
ob u d ziły  ich  dop iero  o ga rn ia ją ce  
ich  p łom ien ie . W  p łon ącym  bu­
dynku p on io s ły  śm ierć  d w ie  ko-' 
b ie ty  i t r z e j c h ło p c y .1 S tra ty  w y ­
noszą ok. 12.000 zł.

K IE L C E , 24.7. W e  w s i Zbrza  
pow . ję d rz e jo w s k ie g o  w  czas ie  
s za le ją c e j bu rzy  za b ity  zosta ł 
p rzez  p io ru n  w  ch w il*  sp ożyw an ia  
w ie c ze rz y  Jan S c łtys .

Od tegu ż p io ru n a  sp a liła  S’ ę 
s todo ła  S o łtysa  w ra z  z tego roez- 
nerni Zbioram i.

W e  w si Łow n n cja  pow . ję d rz e ­
jo w sk ie g o  w  czas ie  burzy pm ru n  
u d erzy ł w  dom  P a w ła  K asperka , 
z a b ija ją c  je g o  córkę  29 -letn ią  
J u lję , k tó ra  ‘u daw a ła  s ię  na spo­
czynek . '

G R O D N O , 24.7. N a d  częśc ią  pół 
nocną pow ia tu  g ro d z ień sk ie go  
p rzes z ła  n ieb yw a ła  w ich u ra , m ie j 
scam i p rz y b ie ra ją c  ch a ra k te r  
trą b y  p o w ie tr zn e j. W  cza s ie  bu­
r z y  p io ru n  u d erzy ł w ' s tó g  s ian a  
w  m ają tku  S te lm ach ow o, g d z ie  
sch ron iło  s ię  k ilku n astu  w fcśc ia n . 
P io ru n  zab ił na m ie jscu  t r z y  oso­
by, a k ilk a  k on tu z jon ow a ł. W  po­
w ie c ie  b ie lsk im  sp ad i g ra d  w ie l­
kości g ę s ie g o  ia ja , w y rzą d za ją c  
o lb rzym ie  szkody w og rod ach  i na 
połach .

£  l c

CzłoK iek-bestja
Ot&ryzeił Kurom g

P O Z N A Ń , 24. 7. (T e l .  w ł . ) .  
A u g u s ty n ia k  J ó z e f  p od p iw szy  z 
ko legam i, ob a w ia ł s ię  w ró c ić  w  
stau .e  n ie tr ze źw y m  do domu.
P rzech od zą c  obok dom ostw a
K rzyża n ia k a , w szed ł pokryjom u
n a p od w órze  i tam , u jr za w szy
dość obszerny  k a rn ik , p os tan ow ił 
p rzen ocow ać .

P o n iew a ż  d rzw i od ku rn ika  b y ­
ły  za ry g lo w a n e , w y ła m a ł deskę 5 

dos ta ł się do w ew n ątrz .

W  kurn iku  zach cia ło  mu s; j 
je ść . S ch w yc ił w ięc  jedną  a p ó ź ­
n ie j d ru gą  kurę i zębam i pood- 
g r y ta ł  im  g ło w y .

Za ten zw ie r zę c y  czj-n stanął 
A u gu s tyn ia k  p rzed  sądem  w P o ­
znan iu , p rzed  k tórym  tłom aczy ł 
Się, że  d z ia ła ł pod w p ływ em  za­
m roczen ia  a lkoh olem . Sad skazał 
„k u ro ż e r c ę "  na G m ies ię cy  W ię­
z ien ia . , ,

GCN. SM1GLY H O N O R O W YM  
O B i W A YE LfcM  kZnsteO W A

Na uroczystem posiedzen,u rada 
miejska m. kzeszov.a uchwaliła jed­
nogłośnie nadać Lien. insp. S4 Zbroj­
nych gen. dyw . hdwardowi Kydzowi- 
Śmigltmu godność obywatela honoro­
wego miasta Rzeszowa.

ŚW IĘTO B A JO N C ZYK O W  
Jaku wstęp do święta pułku Bajon- 

czyków w Oubrie odbyła sie nr po- 
bojuwisku pod Klekotowem kuk Mio­
dów przy granicy uav. nych zaborów 
rosyjskiego i austrjackiego żai ibna 
rusza poiowa za żmnierzy 4ó pu.au 
Bs onczyków poległych w jcdnsj z 
bitew .v czasie woji.y 1920 roku. U- 
roczystość odbyia się 2 udziałem 
przedstawicieli władz oraz licznie e- 
prezentowanego społeczeństwa miej­
scowego.

L IK W ID A C JA  s t r a j k u  
W STA N IS ŁA W O W IE

Trwający tu od dłuższego czasu 
śłrajk stolarzy został zakończony.

Ż N IW A  N A  W YB RZE ŻU  
Żniwa na wybrzeżu polskiem w  *a- 

tej pełni już zostały rozpoczęte, rów­
nież żniwa odbywają się na poludmo-

gdzie zboża wcześniej dojrzały. Żni­
wa na caiych Kaszubach zapowiada­
ją się doskonale.

wych Kaszukach. Kosi się żyto ozi-J 0 - " ° ’ '3 e i'n<ł- 
me ua Lejszych i średnich gruntach,’ --------

tu iia  nscf Lwowem
W szeregi imprez, które podnieść 

n.ają atrakcyjność tegorocznych M ię­
dzynarodowych Targów  Wschodnich 
we Lwowie, znajd^e się jedna, która 
od szeregu lat nie brana była w  ra­
chubę. Korzystając z okazji, że w  tego­
rocznych Targach Wschóonich w eź­
mie udział w  charakterze W ystaw cy fa 
bryka chemiczna „L ignoza”  S. A., 
produkująca materjały wybuchowe, ar­
tykuły pirotechniczne . t. d. Dyrekcja 
Targów  postanowiła urządzić w ra­
mach swych imprez pokaz ogni 
sztuczny ch.

Pewnego wieczoru w  czasie trwanli 
Targów , opaionych będz.e około 100 
rakiet pirołechr.cznych, przyczem 
wzięte będą pod uwagę najnowsza i 
najetektowr. ejsze zdobycze z tego 
działu wytwórczoścL W ieczorow i piro­
technicznemu .owarzyszyć będą row- 
n eż inne atrakcje, *.\. jazaiie z .ecnEi-


